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Sprawdzian 1. 
do rozdziału „Dorastanie”

Imię i nazwisko . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . .    Klasa . . . . . . . . . .

Instrukcja dla ucznia
Przeczytaj tekst i wykonaj zadania od 1. do 6. Masz na to 15 minut.

Antoine de Saint-Exupéry 
Mały Książę (fragm.)

Opowiedziałem wam te szczegóły o planecie B-612 i podałem numer ze względu 
na dorosłych. Dorośli są zakochani w cyfrach. Jeżeli opowiecie im o nowym przyjacie-
lu, nigdy nie spytają o rzeczy najważniejsze. Nigdy nie usłyszycie: „Jaki jest dźwięk 
jego głosu? W co lubi się bawić? Czy zbiera motyle?”.

Oni spytają was: „Ile ma lat? Ilu ma braci? Ile waży? Ile zarabia jego ojciec?”. 
Wówczas dopiero sądzą, że coś wiedzą o waszym przyjacielu. 

Jeżeli mówicie dorosłym: „Widziałem piękny dom z czerwonej cegły, z geranium1 

w oknach i gołębiami na dachu” – nie potrafią sobie wyobrazić tego domu. Trzeba im 
powiedzieć: „Widziałem dom za sto tysięcy złotych”. Wtedy krzykną: „Jaki to piękny 
dom!”.

Jeżeli powiecie dorosłym: „Dowodem na istnienie Małego Księcia jest to, że był 
śliczny, że śmiał się i że chciał mieć baranka, a jeżeli chce się mieć baranka, to dowód, 
że się istnieje” – wówczas wzruszą ramionami i potraktują was jak dzieci. Lecz jeżeli 
powiecie, że przybył z planety B-612, uwierzą i nie będą zadawać niemądrych pytań. 
Oni są właśnie tacy. Nie można od nich za dużo wymagać. Dzieci muszą być bardzo 
pobłażliwe2 w stosunku do dorosłych.

My jednak, którzy dobrze rozumiemy życie, kpimy sobie z cyfr. Chciałbym zacząć 
tę historię, jak się zaczyna baśń. Wolałbym powiedzieć: „Był pewnego razu Mały 
Książę, który mieszkał na planecie troszeczkę większej od niego i który bardzo chciał 
mieć przyjaciela...”.

Dla tych, którzy znają życie, wyglądałoby to o wiele prawdziwiej.
Antoine de Saint-Exupéry, Mały Książę, przeł. Jan Szwykowski, Warszawa 1968, s. 16–17.

1 �Geranium – jednoroczna roślina zielna, o dużych okrągłych liściach i niebieskich, purpurowych lub 
fioletowych kwiatach.

2 �Pobłażliwy – wyrozumiały, tolerancyjny.
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1. Oceń prawdziwość poniższych informacji. Wybierz P, jeśli informacja 
jest prawdziwa, albo F – jeśli jest fałszywa. 

Narrator zwraca się bezpośrednio do dorosłych. P F

W tekście wypowiada się narrator pierwszoosobowy. P F

2. Wskaż właściwe uzupełnienie zdania podanego poniżej. Wybierz literę A, 
B albo C.
Zdaniem narratora, gdy dorastamy, to A. tracimy zdolność dostrzegania wielu 

istotnych spraw.

B. stajemy się odpowiedzialni i rozsądni. 

C. zaczynamy rozumieć życie.

3. Oceń prawdziwość poniższych zdań. Zaznacz T (tak), jeśli zdanie jest 
zgodne z tekstem, lub N (nie) – jeśli jest niezgodne z jego treścią.

Dorośli są wyrozumiali wobec dzieci i ich sposobu postrzegania świata. T N

Dorośli nie rozumieją dzieci, dlatego bardzo często odnoszą się lekcewa-
żąco do ich spraw.

T N

4. Do której cechy baśni nawiązuje narrator, mówiąc: Chciałbym zacząć 
tę historię, jak się zaczyna baśń. Wolałbym powiedzieć: „Był pewnego razu 
Mały Książę, który mieszkał na planecie troszeczkę większej od niego i który 
bardzo chciał mieć przyjaciela…”? 

  A. Akcja baśni rozgrywa się w bliżej nieokreślonym miejscu i czasie.
  B. Typowymi elementami baśniowymi są magiczne przedmioty.
  C. Baśń charakteryzuje się wyraźnym podziałem na dobro i zło.
  D. W baśniach dobro zawsze zwycięża.

5. Zaznacz zdanie, w którym zostały podkreślone wszystkie przymiotniki. 
  A. Widziałem piękny dom z czerwonej cegły.
  B. Widziałem piękny dom z czerwonej cegły.
  C. Widziałem piękny dom z czerwonej cegły.
  D. Widziałem piękny dom z czerwonej cegły.
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6. Uzupełnij poniższą wypowiedź, wybierając odpowiedź A lub B. Następnie 
uzasadnij swój wybór: podaj dwa argumenty, każdy poprzyj przykładem.
Narratorowi Małego Księcia Antoine’a de Saint-Exupéry bliższa jest postawa

  A. dorosłych.
  B. dzieci.
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